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    ANNA RIMKE    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

LUBUSKIE Nauczyciele mają więcej pracować przy tablicy, ale i więcej zarabiać

W oświacie zawrzało i niewykluczone, że po wakacjach uczniów przywitają strajkujący nauczyciele. Rząd ujawnił projekt zmian w oświacie. - To zamach na reformę edukacji. Stracą uczniowie, bo będą uczeni przez słabszych nauczycieli - mówili nam w piątek pedagodzy.

Do końca tego roku ministerstwo chce znowelizować ustawę o systemie oświaty: zwiększyć pensum (czyli liczbę godzin pracy dydaktycznej przy tablicy) z 18 na 22 i podwyższyć nauczycielom pensje. Stażyści mają zarabiać do końca przyszłego roku średnio o 580 zł więcej, a dyplomowani o 380 zł. - W ten sposób zatrze się różnica między płacami doświadczonego pedagoga a tego rozpoczynającego pracę. Starsi nauczyciele znów pożałują, bo po co było się męczyć tyle lat, żeby zdobyć tak wysoki stopień awansu zawodowego? A młodzi się przestraszą, że czeka ich to samo - mówi Franciszek Szymczyszyn, nauczyciel informatyki i techniki w Zespole Szkół nr 13 w Gorzowie.

Po co piąć się w górę?

Podobnie wypowiadają się inni pedagodzy. - Spłaszczanie różnicy w pensjach spowoduje, że nauczycielom nie będzie chciało się dokształcać, zdobywać nowych kwalifikacji - mówią. Ich zdaniem młodzi pedagodzy powinni zarabiać więcej niż teraz. - Nie może być tak, że nauczyciel po studiach dostaje mniej niż niewykwalifikowany robotnik - tłumaczy Izabela Szczepińska, nauczycielka dyplomowana ze Szkoły Podstawowej nr 10 w Gorzowie.


Przejście wszystkich etapów awansu zawodowego to długa droga. Po około sześciu latach pracy w szkole nauczyciel może zostać mianowanym i dopiero wtedy zacząć starania o awans na dyplomowanego. Przygotowuje plan rozwoju zawodowego na prawie trzy lata, a po jego zrealizowaniu przedstawia efekty w kuratorium. - Robimy to kosztem rodzin, zdrowia - opowiada Waldemar Szymczak, polonista z II Liceum Ogólnokształcącego w Gorzowie.


Nauczyciele dyplomowani podkreślają, że to zamach na jedną z podstaw ostatniej reformy edukacji. Awans zawodowy miał się opłacać wszystkim: nauczycielom (awans daje wyższe zarobki) i uczniom (aby dostać awans, nauczyciele muszą coraz lepiej z nimi pracować). Teraz dyplomowani mają dostać po kieszeni. Na dodatek już teraz tracą finansowo: dyrektorzy niechętnie przyznają im nadgodziny, bo muszą za nie płacić dwa razy więcej niż np. stażyście. - To dlatego szkoły chętniej zatrudniają stażystów - mówi F. Szymczyszyn. Zastanawia się też, czy młodym będzie chciało się inwestować w siebie.

Więcej pracy

Krytykowany jest pomysł zwiększenia godzin „przy tablicy” z 18 na 22 tygodniowo. - Ten, kto to wymyślił, chyba nigdy nie uczył w szkole - mówi I. Szczepińska. I nie chodzi tylko o to, że przez takie zmiany pracę straci co piąty nauczyciel, a na nadgodziny, którymi dorabiają do pensji, nie będzie już żadnych szans. - Cztery godziny to dużo więcej sprawdzianów i zeszytów do sprawdzania w domu oraz dłuższe przygotowania do lekcji. A już teraz pracujemy dużo więcej niż 40 godzin w tygodniu przypisanych do etatu - tłumaczą belfrowie.


Projekt nowelizacji ustawy rząd chce wprowadzić w życie jeszcze w tym roku. 18 sierpnia ma być kolejna tura rozmów między oświatowymi związkami zawodowymi a ministerstwem edukacji. - Jeśli nie wycofają się z tych pomysłów, pewnie dojdzie do kolejnego strajku - mówi Barabra Zajbert, szefowa gorzowskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Przez to dzieci po wakacjach mogą przywitać strajkujący nauczyciele.

* BOGDAN WOJTYSIAK nauczyciel-stażysta języka angielskiego w elektryku w Nowej Soli

- Przy zwiększeniu pensum z 18 godzin na 22 podwyżka się rozmywa. Trudno ją nazwać konkretną zachętą do zostania w oświacie czy w ogóle do przyjścia do pracy w szkole. Obecne stawki są głodowe, dziś nauczyciel stażysta zarabia najniższą krajową. W innych zawodach, nie wymagających wyższego wykształcenia i ciągłego doskonalenia się, ludzie zarabiają więcej! Do poprawy sytuacji w oświacie jest konieczny dużo wyższy wzrost pensji.

* JOANNA GRABARSKA nauczyciel kontraktowy języka polskiego z SP nr 2 w Kostrzynie nad Odrą

- Praca z dziećmi jest męcząca psychicznie i fizycznie, dlatego trzeba ją lubić. Dla mnie zawsze była marzeniem, ale z pensji strasznie trudno się utrzymać. Zarabiam niecały 1 tys. zł na rękę. Gdyby nie zarobki męża, nie bylibyśmy się w stanie utrzymać. Aby pracować w szkole, studiowałam pięć lat, a mąż, który jest robotnikiem, zarabia dużo więcej ode mnie. Ministerstwo proponuje kosmetyczne zmiany, które nie poprawią sytuacji nauczycieli.

* WALDEMAR SZYMCZAK nauczyciel dyplomowany języka polskiego z II LO w Gorzowie

- Proponowane zmiany to idiotyzm pokazują bezradność państwa. Cieszy, że młodzi nauczyciele będą zarabiać trochę więcej. Tylko w imię czego mają starać się o awans zawodowy, skoro później i tak nie przełoży się on na zarobki? Przybędzie pracy, a przy braku motywacji finansowej może się to przełożyć na jakość nauczania. Starzy nauczyciele pewnie zostaną w szkołach, ale młodzi przy takich perspektywach nie będą się do niej garnąć.

* JOANNA NOWAK-WOJEWÓDZKA nauczycielka mianowana historii i WOS-u w Gimnazjum nr 6 w Zielonej Górze

- Jestem zdecydowanie przeciwna tym zmianom. Jeśli do pensum doda się nam cztery godziny, to na pewno nie zmniejszy się liczba tych godzin, które wypracowujemy poza pensum. W sumie pracuję przynajmniej 40 godzin w tygodniu i zarabiam nieco ponad 2 tys. zł brutto. Te zmiany sprawią, że czasu będziemy mieli mniej, a pewnie chętnych do zawodu nauczyciela też będzie mniej.

(ns, pik, mich, arim)

CO TO JEST PENSUM?

Nauczyciel na pełnym etacie pracuje 40 godzin tygodniowo. Z tego 18 godzin to praca dydaktyczna przy tablicy. Pozostałe to czas poświęcany na rady pedagogiczne, przygotowywanie zajęć, sprawdzanie klasówek i zeszytów.

TYLE ZARABIAJĄ (płace brutto)

stażysta - 1.418 zł

kontraktowy - 1.644 zł

mianowany - 2.014 zł

dyplomowany - 2.380 zł

O autorze| ANNA RIMKE 0 95 722 57 72 arimke@gazetalubuska.pl


CO NOWEGO

11.8.2008    Gazeta Prawna    str. 12   Praca i ubezpieczenia

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* ZUS SKONTROLOWAŁ ZWOLNIENIA LEKARSKIE. W I półroczu 2008 r. Zakład Ubezpieczeń Społecznych obniżył lub cofnął wypłaty świadczeń z ubezpieczenia chorobowego na łączną kwotę 38,3 mln zł. To rezultat kontroli prawidłowości orzekania o czasowej niezdolności do pracy oraz wykorzystania zwolnień lekarskich.

Więcej www.zus.pl

* UTRUDNIONY DOSTĘP DZIECI DO ZERÓWEK. Niepełnosprawne dzieci mogą mieć kłopoty z dostępem do zerówki. Brakuje rozporządzeń resortu edukacji dotyczących obowiązkowej indywidualnej edukacji przedszkolnej. List w tej sprawie napisał do MEN rzecznik praw obywatelskich Janusz Kochanowski. Przypomniał, że od ubiegłego roku znowelizowana ustawa o systemie oświaty daje niepełnosprawnym dzieciom możliwość odbycia obowiązkowego przygotowania przedszkolnego w formie zajęć indywidualnych.

Więcej www.brpo.gov.pl

* PREMIER BĘDZIE ROZMAWIAŁ ZE ZWIĄZKOWCAMI. Premier Donald Tusk zapowiedział, że odbędą się spotkania z przedstawicielami związków zawodowych pielęgniarek i lekarzy, podczas których rząd będzie przekonywał do rozwiązań proponowanych w projektach ustaw zdrowotnych. Premier poinformował, że będą spotkania ze wszystkimi środowiskami związkowymi.

Więcej www.kprm.gov.pl

* NAUCZYCIELE PISZĄ DO PREZYDENTA I DO PREMIERA. Związek Nauczycielstwa Polskiego chce przedstawić Lechowi Kaczyńskiemu zagrożenia wynikające z projektów nowel opracowanych przez Ministerstwo Edukacji Narodowej. Prezes związku Sławomir Broniarz napisał do prezydenta list z prośbą o spotkanie i udział w debacie o edukacji. Z prośbą o spotkanie jeszcze przed nowym rokiem szkolnym szef ZNP zwrócił się także do premiera Donalda Tuska.

Więcej www.znp.edu.pl

* LIST OTWARTY DO MINISTRA. Członkowie Grupy Roboczej ds. Hemostazy Polskiego Towarzystwa Hematologów i Transfuzjologów napisali list otwarty do minister zdrowia Ewy Kopacz. Podkreślają w nim, że jako grupa lekarzy zaangażowana w leczenie chorych na hemofilię i inne skazy krwotoczne są zaniepokojeni przeznaczeniem publicznych funduszy na leki starszej generacji, w dodatku droższe od oferowanych nowoczesnych tzw. leków rekombinowanych.

Więcej www.mp.pl

* RATOWNICTWO MEDYCZNE. OPZZ oczekuje przywrócenia dialogu społecznego w sektorze ochrony zdrowia i wyjaśnień w sprawie podpisania i realizacji porozumienia z Krajową Sekcją Pogotowia Ratunkowego i Ratownictwa Medycznego NSZZ Solidarność – napisała w liście do minister zdrowia Ewy Kopacz przewodnicząca Rady Branży OPZZ Usługi Publiczne Urszula Michalska.

Więcej www.opzz.org.pl


9.8.2008

Proszą premiera

9.8.2008    Dziennik Polski    str. 3   Druga strona

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Krótko

Z prośbą o spotkanie jeszcze przed nowym rokiem szkolnym zwrócił się do premiera Donalda Tuska w liście prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz w imieniu zarządu głównego związku. ZNP chce rozmawiać o przygotowanych przez MEN projektach nowelizacji ustaw oświatowych. „Według wstępnych opinii ZG ZNP projektowane zmiany mogą skutkować obniżeniem jakości kształcenia oraz pogorszeniem warunków pracy i nauki w polskich szkołach” - czytamy w liście prezesa ZNP do premiera.

Do rezerwy

Z dniem pierwszego listopada gen. Roman Polko zostanie przeniesiony do rezerwy kadrowej ministra obrony narodowej - poinformował rzecznik resortu Robert Rochowicz. Jak podał, decyzją szefa MON Bogdana Klicha gen. Polko został odwołany z pełnienia zawodowej służby wojskowej na stanowisku zastępcy Szefa Biura Bezpieczeństwa Narodowego.

Trąba powietrzna

Nad gminą Wielbark w Warmińsko-Mazurskiem przeszła wczoraj wichura. Mieszkańcy i strażacy mówili, że była to wręcz trąba powietrzna. Żywioł zniszczył kilkanaście dachów, uszkodził linie energetyczne, powywracał i połamał drzewa. Usuwanie szkód możne potrwać kilka dni.

Byli zaskoczeni

Pięciu mężczyzn powiązanych z gangiem Rafała Skatulskiego pseud. Szkatuła zatrzymali na warszawskim Bemowie policjanci z CBŚ.

Jak poinformowała Agnieszka Hamelusz z Komendy Głównej Policji, mężczyźni zostali zatrzymani w pizzerii.

Dwóch z nich - 27-letni Sławomir Z. pseud. Misiek i 27-letni Łukasz J. - było poszukiwanych listami gończymi. - Cała piątka była zaskoczona. Nikt nie stawiał oporu - dodała Hamelusz.

Zabił go byk

63-letni rolnik zginął śmiertelnie poturbowany przez byka na łące w Gostkowie koło Bliżyna w woj. świętokrzyskim.

Samotny mężczyzna przywiązał swe bydło na pastwisku łańcuchami do metalowych palików. Byk uwięź wyrwał i zaatakował gospodarza, powodując u niego śmiertelne obrażenia klatki piersiowej.


8.8.2008

Nauczyciele zastrajkują, bo obawiają się zwolnień

8.8.2008    Dziennik Łódzki    str. 7   Fakty 24

    Magdalena Kula Współpraca MŚ, pach, MK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

• ZNP: nawet 100 tys. nauczycieli trafi na bruk

• MEN: 22 godz. na tydzień i pracy nie zabraknie

Na linii nauczyciele - rząd znów awantura. Oświatowcy krytykują z góry na dół reformy ekipy Donalda Tuska. Piszą do prezydenta, licząc na jego weto.


Tym razem poszło o zapisy w ustawie Karta nauczyciela. Ministerstwo Edukacji w nowelizowanej właśnie Karcie daje samorządom prawo do podnoszenia pensum nauczycieli: z 18 do 22 godzin tygodniowo pracy przy tablicy.


A nauczyciele alarmują, że skutek będzie tylko jeden: masowe zwolnienia w szkołach.


- Samorządy mogą podjąć taką decyzję, ale nie muszą. Będzie ona uzależniona od typu szkoły, rodzaju zajęć, liczby uczniów - tonuje nastroje wiceminister Krystyna Szumilas. - Zaufajmy samorządom, decyzje podejmą rozsądnie.


Szumilas przekonuje, że dzięki posłaniu sześciolatków do szkoły i obowiązkowemu przedszkolu dla pięciolatków pracy dla nauczycieli na pewno nie zabraknie.


Ale związkowcy o zaufaniu do wójtów i burmistrzów ani myślą. - Kto powstrzyma takich samorządowców jak wójt Zbuczyna, który otwarcie mówi, że wodociągi są ważniejsze niż szkoła? - pyta prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz. Szacuje, że nowe prawo w perspektywie dwóch, trzech lat pośle na bruk 100 tys. nauczycieli (20 proc.). Jak sprawdzili dziennikarze „Polski” - wiele samorządów podniesienie pensum już rozważa. Bo to szansa na oszczędności w lokalnych budżetach i uporządkowanie zatrudnienia w szkołach.


Stanisław Świerczek, szef wydziału edukacji w Tarnowie: - U nas, jak w całym kraju, mamy nadmiar nauczycieli. A to generuje koszty. Ale zdaję sobie sprawę, że to od razu wywoła protesty i tłumaczenia, że nauczyciel drugie tyle pracuje w domu - przyznaje.

- Jeśli podniesiemy pensum, zwolnienia nauczycielom grozić nie powinny. Do naszych przedszkoli dotarł już wyż demograficzny, który wkrótce przejdzie do szkoły - przypuszcza naczelnik wydziału edukacji w Skierniewicach Iwona Górniak.


Opole zakłada, że dzięki podniesieniu pensum klasy będą mniej liczne. - Ale rozważamy też możliwość ograniczenia liczby nauczycieli, bo przy zwiększonym pensum te same zadania może wykonywać mniej - nie kryje rzecznik prezydenta Opola Mirosław Pietrucha.


I właśnie tego panicznie boją się związkowcy.


Jan Karaśkiewicz z ZNP w Psarach Śląskich ocenia, że pracę straci tam 30 nauczycieli na około 140. -Gdybym był samorządowcem, podniósłbym pensum. Grzech nie skorzystać. Ale to będzie oznaczało zamykanie mniejszych szkół i zwolnienia, zwłaszcza nauczycieli przedmiotów, z których zaplanowano jedną czy dwie lekcje tygodniowo - uważa.


Halina Opilska, emerytowana nauczycielka z Kazimierzy Wielkiej w Świętokrzyskiem, szefowa lokalnego oddziału ZNP, przestrzega: - Polecą głowy młodych nauczycieli. Zwłaszcza historyków, bo tygodniowy wymiar tego przedmiotu jest niewielki. Nie będą w stanie wypracować 22-godzinnego pensum - twierdzi.


18 sierpnia kolejne negocjacje nauczycieli z MEN. Poza wycofaniem zmian w Karcie nauczyciela związkowcy żądają 50-proc. podwyżek i prawa do wcześniejszych emerytur. Na to ostatnie rząd nie daje szans. A to oznacza, że 1 września w szkołach będzie pogotowie strajkowe. Kilka tygodni później - strajk.

Foto popis| Nowa Karta nauczyciela budzi protest wszystkich nauczycielskich związków


Doczekali się zapłaty za matury
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* 800 nauczycieli dziś ma dostać wypłatę za maturę

 Wielu nie miało za co wyjechać na wakacje

Egzaminatorzy maturalni nareszcie dostaną pieniądze za swoją pracę. Ministerstwo Edukacji Narodowej przekazało już potrzebne pieniądze okręgowym komisjom egzaminacyjnym. - Właśnie dostaliśmy decyzję z MEN i za chwilę przelejemy pieniądze egzaminatorom i weryfikatorom - zapewniała wczoraj Anna Zięba z OKE we Wrocławiu.


Prawie 800 egzaminatorów i weryfikatorów z województw dolnośląskiego i opolskiego od początku sierpnia wypatrywało należnych im pieniędzy. Matury skończyli sprawdzać już w czerwcu. Wypłatę mieli dostać nie później niż po 60 dniach. Jednak dla niektórych egzaminatorów - polonistów, anglistów i historyków - zabrakło pieniędzy. W zależności od liczby sprawdzonych arkuszy, czekali na sumy od 700 do nawet 2 tys. zł. Ogółem OKE przelało wczoraj na konta nauczycieli z Dolnego Śląska i Opolszczyzny 1,7 mln zł.


- Dostaliśmy za mało pieniędzy z Ministerstwa Edukacji Narodowej, dlatego dopiero teraz egzaminatorzy dostaną wypłatę - tłumaczyła Anna Zięba.


MEN przyznaje, że rządowi zabrakło pieniędzy, dlatego nie starczyło na wynagrodzenia dla nauczycieli. - Są komisje, w których dla części egzaminatorów zabrakło pieniędzy w budżecie. Dla nich MEN wystąpił o przyznanie dodatkowych środków z rezerwy celowej - dowiedzieliśmy się w biurze prasowym minister Katarzyny Hall.


Co oczywiste, nauczycielom nie podoba się, że dopiero teraz otrzymają swoje wynagrodzenie. - Podpisaliśmy umowę z OKE i pieniądze mieliśmy dostać na początku sierpnia - mówi jeden z egzaminatorów. - To niedopuszczalne, by państwowe instytucje nie wywiązywały się ze swoich umów - denerwuje się.


Nauczyciel nie chce podawać swojego nazwiska. Boi się, że za rok OKE nie zatrudni go przy sprawdzaniu arkuszy maturalnych. W zeszłym roku weryfikatorzy matur z języka polskiego zastrajkowali przeciw niskim stawkom i teraz nie dostali już pracy - wyjaśnia Mirosława Chodubska, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego na Dolnym Śląsku.


I choć OKE przekonuje, że bierze pod uwagę tylko umiejętności pedagogów, nauczyciele wolą nie ryzykować. Pani Anna, która sprawdzała egzamin z historii podkreśla, że przy nauczycielskiej pensji liczy się każda dodatkowa złotówka.


Wielu nauczycieli pieniądze z matur chciało przeznaczyć na zasłużone wakacje. - Ale w tym roku nici z Chorwacji - żałuje pani Urszula. - Pieniądze przyszły za późno, muszę zrezygnować z wymarzonego wyjazdu - skarży się egzaminatorka.

Foto popis| Poloniści, historycy i angliści mieli najwięcej pracy przy maturach. I to oni najdłużej czekają na wypłatę pieniędzy


Kasa dla belfrów
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Na konta 700 nauczycieli z Dolnego Śląska i województwa opolskiego wpłynie dziś 2,4 mln zł. To spóźnione pieniądze dla polonistów za sprawdzanie majowych prac maturalnych. Nauczyciele czekali na nie ponad miesiąc.


- Pieniądze z Warszawy otrzymaliśmy wczoraj i od razu przelaliśmy je na konta nauczycieli - mówi Anna Zięba z Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej we Wrocławiu.


W terminie pieniądze dostało 2000 nauczycieli. O pozostałych ministerstwo zapomniało. Błąd został naprawiony dopiero wczoraj.


- To bardzo dobra wiadomość. Protesty, które pisaliśmy w tej sprawie do ministerstwa odniosły skutek - cieszy się Magdalena Szczurowska z Solidarności Pracowników Oświaty.


Na konta belfrów wpłyną różne kwoty. Ich wysokość zależy od ilości sprawdzonych prac maturalnych. Asystenci dostaną kilkaset złotych, a najbardziej pracowici egzaminatorzy - nawet 2800 zł (brutto).


- Nauczyciele otrzymują pieniądze za sprawdzanie egzaminów maturalnych dopiero od kilku lat i zawsze z opóźnieniem. Ale to i tak dobrze, bowiem wcześniej musieli robić to za darmo - przypomina Dorota Stankiewicz z wałbrzyskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego.


